Cena numeru 


Rok XII. 
halerzy 


D rale 
i ns 


PRENUMERATA 
miesięcz. w Krakowie 

z dostawą do domu K L56 

na prowincyi 
s przesyłką K 1.50 
Prenumerata za granicą 
mk. 1.50, fr. 2, rb. 1: 

Pojedyncze egzemplarze 
nabywać można we wszyst» 
kieh agencyach pism i na 
wszystkich dworcach kolej. 
Kto. P. K. Oszez. 1298-86 


Kraków-Podgórze sobota 8 marca 


Z 5 dodatkami »Romans i powieść« 
humorystyczny« (we wtorki) i » Praktyczna gospodynie (we czwartki). 


Redakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. 


Er Szy £ 


2 r 


` 


G razy 


ZEE) »Tydzień 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 1!/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


Nr. 56 


OGŁOSZENIA 
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petit. 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6. 
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Ogłoszenia przyjmuje 
Administracya „Nowin“ 
w Krakowia 
ul. św. Gortrudy 10, otwarta 
od g. 8 rano do 8 wieczór. 


Ugoda polsko-ruska dokonana. 


Kompromis polsko-ruski w sprawie sejmowej reformy wyborczej. 


Kraków, 7 marca. 

Z Wiednia nadeszła w nocy wiadomość, że 
przywódcy polsey przy współudziale eksc. Za- 
leskiego i Bilińskiego zpodzili się na formułę 
kompromisową, zaprojektowaną przez dra Leo, 
w kwestyi Rad powiatowych — i że formułę 
tę zaakceptowali także przywódcy ruscy. 

Wobec tej zgody przywódców sprawę refor- 
my wyborczej — i w związku z nią — sprawę 
ugody polsko-ruskiej można uważać w zasadzie 
za załatwioną. Pozostaje jeszcze formalne prze 
prowadzenie uchwał przez alembik stronnictwa | 
konserwatywnego (bo p. Abrahamowicz | 
zastrzegł się, że wniosek kompromisowy wziął , 
tylko ad referendum) oraz stronnictwa n aro- | 
dowo-demókratycznego i centrum, 
które w pertraktacyach nie wzięły udziała. Ró- 
waież Rusini dopiero na posiedzeniu prezy- 
dyum klubu sejmowego ruskiego powezmą fo r- 
malną uchwałę w sprawie przyjęcia kompro- 
misu. 

Ale te zastrzeżamia mają jeno znaczenie fore 
malue. Wobee zgody przywódców ruskich, któ- 
rży w Wiedniu oswiadczyli, Że wedłag ich prze- | 


ksaauig w interesie ruskiego narodu jest nie |, 


zwlekać dalej w sprawie reformy wyborczej i! 
* przyjąć zmodyfikowane zasady uchwalone przez 
stronnictwa polskie, ugodę należy uważać za 
fakt dokonany. Obawy, jakoby ze strony pe- | 
waych polskich irakcyj mogły być jeszcze 
czynione trudności przy siinalizowaniu reformy, 


uważamy za bezpodstawne. Partyjne antagoni- | ġ 
zmy, zawiści i kwasy muszą ustąpić wobec do- | | 
niosłości dzieła — i można mieć pewność, J ' 


opinia publiczna przejdzie do porządkn nad 
pretensyami, któreby w ostatniejychwili zamie- 
rzały utrudnić formalne załatwienie wielkiej 
Sprawy. A 

Społeczeństwo polskie, które z takim niepo- 
kojen śledziło przebieg rokowań w Wiedniu, 
ođetehnelo z uczaciem radosnej ulgi— i wdzięcz. 
ne jest tym przywódcom, którzy niestru- 
dzenie, nie zrażając Się trudnościami i nieraz 
cznira spem mie tracąc nadziei i nie wyrzeka- 
jąc się tego optymizmu, który jest rękojmią i 
Zasadą owocnego działania, pracowali nad n- 
rzeczywistnieniem dzieła reformy i ugody pol- 
gko-ruskiej. W pierwszym rzędzie uznanie na- 
leży się prez. drowi Leo, który jako przewo- 
dniczący sejmowej komisyi reformy wyborczej 
przez cztery lata nie ustawał w zabiegach W 
celu zbliżenia stronnictw i stworzenia podstaw | 
do kompromisu, który jedynie ZABOWNIĆ | 
mógł pomyślny rezultat. Zasługi prez. Leo oceni 
kraj należycie. l i 

+ w * 

Znaczenie reformy wyborczej oraz ugody pol- 
sko ruskiej dostutecznie jest znane społeczeń- 
stwa. 

Korzyści dla kraja, dla politycznej, ekono- 


| Gertrudy 5. niedaleko poczty. s 
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micznej i kulturnej jego gospodarki są nie- 
zmierne. Niebawem zacznie się w Ga- 
licyi nowa era uregulowanych ste: 
sunków i owocnej pracy. Idea demokra- 
tyczna poczyni ogromne postępy; Sejm, przez 
tyle lat sparaliżowany i bezwładny, odżyje i 
zabierze się do pracy. Waśń narodowa w Wscho- 
dniej Galicyi zostanie złagodzona, płaszczyzny 


en wyr h 
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Fotogra? mr. Grant udaje się 
na front armii oblegającej. 
Ranny Czarnogórzec podpiera 

się karabinem. : 
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Pod Skutari 
fotografie specyalnego fotografa 
„Daly Mirror“ (opis wewn. numeru). 


Program od wtorku 4. do piątku 7. marca 1913 roku. 


1) Tydzień nowości Pathego (aktualne). 
i 3) Wylądowywanie z pokładu okręta (z na- 
EA tury. — 4) Panna Szefem, wspaniały dramat z życia. — 
gta i Jack (ekscentryczni gimnastycy). — 

e, — 7) Przemysł miany w Nowej Zelandyi (z ua- 
8) Jego podarek w dnia imienin, dramat współczesny. 


Przestawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór. 


tarcia będą zmniejszone — i otworzy się me- 
Żność zgodnego pożycia i współdziałania obu 
narodowości, polskiej i ruskiej, 

Również na arenie wiedeńskiej fakt 
ugody polsko-ruskiej zaznaczy się doniosłymi 
skutkami. Stanowisko Koła polskiego wzmocni 
się znacznie, a zarazem parlament — skutkiem 
pozyskania Rusinów dla stronnictw pracy — 
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Działo oblężnicze zamaskowane. 
Czarnogórcy strzelają z za skał. 


aja 
— 2) Moryc wpada w 


5) Jim 
6) Pchła (doskonała humo- zi 


e) 


2 Nr. 56 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 8 marca 1913 


spotęguje swą zdolność roboczą. Przykład Gz! 


licyi, która mimo tylu trudności dokonała ugo- 
dy narodowościowej, niewątpliwie zaimponuje 
monarchii — i zapewne podziała na Niemców 
i Czechów. Zz oriente lur. 


Kompromisowa formuła. 


Z Wiednia donoszą: Kompromisowa formuła 
w sprawie wyborów do Rad powiatowych, po- 
lega na wprowadzeniu do Rad pow. wyborów 
pośrednich przez pruwyborców, podobnie jak dziś 
w kuryi wiejskiej sejmowej. 

Komisya reformy wyborczej zbierze 
się zapewne 17, a Sejm 18 b. m. Sejm 
odbędzie prawdopodobnie przed świętami tylko 
jedno posiedzenie, poczem zbierze się ponownie 
po świętach. Co do Rady państwa przypu- 
szczają, że dalszy ciąg sesyi rozpocznie się o- 
koło 8 kwietnia. 


Przyjście do skutku reformy wyborczej 
sejmowej. 


(Telefonem od waszego korespondenta). 


W dniu dzisiejszym po parlamencie rozeszła 
się wiadomość, że w zasadzie stronnictwa pol- 
skie zgodziły się na warunki, ua podstawie 
których reforma wyborcza sejmowa ma przyjść 
do skutku. Zgoda obejmuje stronnictwa, nale- 
żące do tak zwanej większości w Kole polskiem. 

Demokracya narodowa i przedstawiciele Cen- 
trum sejmowego do tych narad nie byli zapro- 
szeni. Przedstawicielom tych stronnictw trzeba 
więc będzie owe warunki przedstawić. 

Na podstawie pogłosek, które krążyły w par- 
lamencie, zgoda co do Rad powiatowych przy- 
szła na następujących zasadach: 

System kuryalny przy wyborze do Rad po- 
wiatowych będzie zatrzymany; 

Kurye będą wysyłały tę samą ilość członków 
do Rad powiatowych, jak dotychczas, ażeby 
wzajemnie się nie majoryzowały; 

Wybory do Rad powiatowych będą pośrednie; 

Gminy będą wybierały na każdych 500 oby- 
wateli jednego wyborcę. Prawo głosowania bę- 
dą, mieli wszyscy obywatele, opłacający podatek 
pośredni i dodatki gminne z wyjątkiem poda- 
tku osobisto-dochodowego. 

Imieniem konserwatystów na te nowe wa- 
runki zgodzili się panowie Abrahamowicz, dr. 
Korytowski, dr. Czaykowski. 


„stagnacja '! 
Szkice z krakowskiego bruku. 


Powszechne narzekania na stagnacyę skło- 
niły mile do przedsięwzięcia wycieczki po skle- 
pach naszego miasta celem zbadania istotnego 
stanu zastoju. O stagnacyi kupcy mówili nie 
wiele, natomiast w jednym sklepie przy ulicy 
Grodzkiej słyszałem jak właściciel szeptał do 
kupujących: 

— Niech mi pan wierzy, że tylko mój zięć 
oddal pana towar za tę cenę... mnie samego 
kosztuje daleko więcej... 

Z tego wywnioskowałem, że najłatwiej wy- 
dać córki zamąż kupcowi, każdy bowiem miał 
zięcia 1 że każdy kupiec robi wtedy majątek, 
jeżeli na każdej rzeczy, która sprzedaje traci. 


w * 

Przed wystawą modystki zauważyłem parę 
małżeńską. : 

-— Npojrz mężusiu, jakie piękge rzeczy... 

Mąż do siebie: 

— Nieszczęście, że moja żona nie jest ślepa! 

Żona wchodzi do sklepu, powraca po dwóch 
godzinach w nowym kapeluszu i mówi do cze- 
kającej cierpliwie ofiary: 

— Podoba ci się ? 

Mąż uśmiechnięty: 


Ekscełencya Abrahamowicz jako prezes Pra- | zostanie zwołanym Sejm. 

Sejm nie będzie trwał długo, gdyż będzie cho- 
dziło tylko o nadesłanie budżetu do komisyi 
budżetowej, poczem komisya reformy wyborczej 
będzie miała swobodę i dostateczną ilość czasn 
cełem skondyfikowania projektu nowej y SANY 

ROn. 


wicy sejmowej zwoła posłów tego stronnictwa 
na dzień 16 bm. do Lwowa. W dniu 17 bm. 
odbędzie się jeszcze raz posiedzenie przedstawi- 
cieli wszystkich stronnictw polskich, a na wy- 
padek jeżeli Prawica sejmowa i przedstawiciele 
wszystkich stronnietw polskich zgodzą się na 
owe zasady, w takim razie na dzień 18 marca 


Kapitulacya Janiny. 


Ateny. (Tel. wł) Komendant Janiny Essad- 
pasza zawiadomił wczoraj rano grecką komen- 
de naczelną, że kapituluje. W dwie godziny 
potem  Essad-pasza przybył do kwatery grec- 
kiego następcy tronn i oświadczył, że wojsko 
jego jest w bardzo złem położeniu, wobec czego 
uznał za najlepsze się poddać. 

Wiadomość o kapitulacyi Janiny wywołała 
w obozie greckim olbrzymią radość. 

Grecki następca tronu podpisał wraz z Essa- 
dem-paszą protokół kapitulacyi. 

Kapitulowała armia turecka, licząca 
35.000 ludzi, z bronią w ręku i całym 
materyałem wojennym. Poddała się też 
twierdza. 

Nie poddały się tylko szczątki ar- 
mii monastyrskiej, która przed trzema 
miesiącami przybyła do Janiny, ale nie pozosta- 
wały pod rozkazami Essada-paszy. Te szczątki 
wyszły z miastai cofnęły się do wnętrza 
Albanii 


Wielkie powodzenie Greków. 


(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 6 marca. 


Na podstawie wiadomości greckich, komen- 
dant wojsk tureckich w Janinie pod wpływem 
wiełkich zwycięstw greckich zaproponował na- 
stępcy tronu greckiego Konstantynowi kapitu- 
lacyę twierdzy Janiny. W samej rzeczy o go- 
dzinie 9 przed południem generał grecki Soutzo 
na czele trzech szwadronów jazdy greckiej 
wszedł do Janiny i wywiesił na forcie Bizani 
ilagę grecką. yew ŁĄ 

Zdaje się że wojska greckie dzięki nocnemn 
napadowi zdołały zaskoczyć Turków i zająć 
ważne stanowiska, 

Wojska greckie tedy są szczęśliwsze, aniżeli 


— Żałożę się, że kosztuje z 15 koron. 
— Kosztuje 501.. 

Mąż zachmurzony: 

— Wcale mi się nie podoba! 


w * 

Po aptece uwijał się młody, przystojny, ele- 
legacki farmaceuta. 

Wchodzi panienka ładna, tajemnicza, ubrana 
czarno i szepcze: R 

— Chcialabym, żeby mi pan coś dał... 

— Proszę pani... 

— To co mi jest koniecznie potrzebne.. niech 
mi pan da za 20 halerzy arszeniku...q 

— Co takiego ?.. Pani mą jakieś złowrogie 
zamiary... Została pani zdradzona... 

— Tak, zostałam porzucona przez człowieka, 
który... którego... któremu... 

— Ależ, proszę pani, lepiej niech on się 
otruje... $ 

— Ja mn nie bronię.. wy wszyscy mężczy- 
żni jesteście jednakowi.. 

— Nie nasza wina!.. Zamiast arszeniku dam 
pani skórki panieńskiej.. 

— Niech mi pan da raczej jeszcze silniejszy 
środek niż arszenik... 

— Mam taki gotowy... dam pani młodego a- 
ptekarza... 

— Proszę mi dać to, © co prosiłam... 

— To o co pani prosiła przyniosę ja sam... 


wyborczej. 


wojska wutgarskie i czarnogórskie. Podczas gdy 
do tej pory Czarnogórcy i Bułgarzy walczą da- 
remnie o zdobycie Skutari i Adryanopola, Ja- 
nina wpadła w ręce Greków. Kapitnlacya Ja- 
niny posiada wielkie znaczenie polityczne. Obe- 
cenie Albańczycy muszą się pogodzić z myślą, 
że Janina na stałe będzie należała do Grecji. 
Grecy są panami całego Epiru i całej Albanii 
południowej, 

Równocześnie wojska greckie odzyskały swo- 
bodę ruchów. Rząd: grecki będzie mógł owe 
wojska, które stały pod Janiną, użyć teraz na 
wyprawy do Azyi Mniejszej albo na wyprawy 
przeciwko Dardanelom. 

Garnizon turecki w Janinie wynosił 33 ty- 
sięcy ludzi. Amon. 


(Telegramy „Nowin“). 
Szczegóły kapitulacyi. 


Ateny. (Tel wł.) Ogólny atak na Janinę 
rozpoczął się we wtorek silnem bombarowaniew. 
Artylerya grecka atakowała głównie fort B:zu- 
ni, około którego toczyły się ze zmienionem 
szczęściem walki od trzech przeszło miesięcy. 
Zacięta walka trwała we wtorek do godziny 5 
popołudniu. W ciągu dnia Grecy wystrzelali 
30 tys. nabojów. We środę Grecy zdobyli fort 
Bozani, najsilniejszy w całym łańcuchu fortów, 
otaczających miasto od wschodu, południa iza- 
chodu. Następnie zdobyli miejscowości Mano: 
liossa i Hagios Nikolaos. Zająwszy ta miejsco- 
wości, byli już panami miasta, bo mogli usta- 
wić tam ciężkie działa oblężnicze, czego przed- 
tem uczynić nie mogli. Komendant Janiny, 
Essad pasza, widząc, że dalszy opór jest bez- 
celowy, zawiadomił greckiego następcę tronu, 
jako komendanta wojsk oblężniczych, że ka- 
pituluje, 


— Mieszkam bardzo daleko... 

— Nic nie szkodzi... Gdzie pani mieszka... 

— Na Dlługiej.. Lecz niech mi pan da... nu- 
mer 378.. jestem zrozpaczona... 

— Przyniosę jutro rano... 

= Trzecie piętro... do widzenia... 


w * 
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W składzie. luster. 

— Czego państwo sobie życzą? 

— Moja żona zawsze sobie czegoś życzy... ja 
sobie nic nie życzę... 

Powiedz mu czego chcesz... 

— Ty jesteś zawsze zirytowany.., 

= Bo ciągle muszę za coś płacić... 

— Czy pan ma lustra w najpierwszym ga- 
tunku? 

— Trzymamy tylko w najlepszym gatunku 
5 kupiec nigdy niema nic w złym gatun- 

u 

— Proszę o lustro normalne: nie zadnże i 
nie zamałe.. lustro do saloniku. U nas w Tar- 
nowie wszyscy mają takie.. Nawet myśmy też 
sobie kupili takie przed 20 laty, lecz nie wiem 
co się stało?... od kurzu, czy od wilgoci, gdy 
teraz w niego spojrzeć, pokazuje zupełnie wie 
tę samą twarz... 

sk 


k 
U handlarki ryb na placu 


+ 
Szczepańskim. 
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Chrześcijański skład ubrań męskich go- 
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. Ceny nader niskie. 


Towar doborowy. 
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„SZATNIA“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedziainością 


Kraków, ulica Sławkowska L 14 


Iż; 


Wrażenie w Wiedniu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pierwsze miejsce w ro- 
zamowaniach dzisiejszych porannych pism wie- 
deńskiej zajmuje upadek Janiny i kapitulacya 
całej armii tureckiej, zamkniętej w tem mieście. 

„Reichspost” jest zaniepokojona tym donio- 
siym wypadkiem wojennym i zaznacza obawę, 
czy upadek Janiny nie spotęguje tru- 
dności międzynarodowych. Nie jest bo- 
wiem dotąd — pisze — rzeczą pewną, czy 
mocarstwa zgedzą się na zostawienie 
Janiny w posiadaniu Greków, jakkolwiek 
takt, że miasto to zostało przez Greków zdoby- 
te. przemawia za prawdopedobieństwem, że Ja- 
nina, mimo gorących życzeń Albańczyków, nie 
zostanie włączona do Albanii. 

«N. Fr. Presse" oświadcza, że EKpir i połu- 
gniowa Albania dzięki wpływom kultury grec- 
kiej są tak wynarodowione i zgreczone, że 
przyłączenie Janiny i całej poładniowej Alba- 
nii do Grecyi jest rzeczą pewną, tembardziej, 
że Janina była już na podstawie kongresu ber- 
lińskiego przyłączona do Grecyi i tylko silny 
opór Turcyi spowodował, że zostawiono ją jesz- 
cze przy niej. 

„N. W. Tagblatt“ podnosi, że armia grecka 
zdobywając Janinę, złożyła dowód, iż w czasach 
ostatnich odrodziła się i jóst dzisiaj pierwszo- 
rzednym czynnikiem. 

„Fremdenblatt* w artykule wstępnym dość 
przychylnie komentuje zwycięstwo Greków. 


Na arenie parlamentarnej. 


(Nie było dyskusyż o demobilizacyi, — Sprawa 


handlu obnośnego. — O dostawy dla marynar- 
ki, — (Czy obstrukcya ludowców w komisyż ji- 
nansowej ?) 


Wczorajsze posiedzenie Izby, pierwsze po 
dłaższej przerwie, spowodowanej rokowaniami 
polsko-ruskiemi i obradami Romisyi finansowej 
nad „malym“ planem finansowym, miało prze- 
bieg spokojny. Zapowiadana dyskusya 
o demobilizacyi się nie odbyła — wi- 
doczuie sprawa jeszcze tak dalece nie dojrzała, 
aby minister obrony krajowej Georgi mógł 
omawiać ją na plenarnem posiedzeniu Izby. 

Przed porządkiem dziennym pos. SBitz 
wniósł, aby jako drugi punkt porządku dzien- 
OZ EDO EO O O EEE EE RAZ, 

— Ależ tę rybę czuć... 

— Bo ona nima takich perfum jak pani.. 

* 


= R * 

Do składu szkła wchodzi służąca: 

— Może pan ma takie filiżanki jak ta... pirw- 
szy raz miałam taki wypadek: 

— Stłukła się? 

— (Chowałam przed starą pod łóżko, ba były 
nie pozmywane i stłukły się trzy... 

— Zwykła rzecz... 

— Stara mi chce strącić połowę z zasłnę.... 

— Bardzo dużo pań tak postępuje, a służą- 
ce są przez to bardzo nieszczęśliwe. 

— Sprawiedliwie pan mówi, zwiaszcza te, 
które mają zwyczaj codziennie stłuc cokolwiek. 
Ja to jeszcze nic, przez tydzień stłnkłam tylko 
dwa wazony do kwiatów, jedną wazę, talerz 
bez wartości i te trzy filiżanki.. A stara jesz- 
cze ujada, że to strach... 

— Oto filiżanki. 

— [le kosztują? 

— Po 30 centów sztuka. 

— Okropnie drogo. Dla biednej sługi mógłby 
pan coś opuścić. 

— No.. oddam panience po 25 centów. 

Służąca płaci, wychodzi i mamrócze na u 
licy : 3 

— Stara się nagadala, mówiła, że płaciła po 
cztery szóstki, będzie mi jeszcze musiała dopła- 
cić trzy szóstki. 


Największy 
skład przyborów 
i szat kościelnych 


o uwolnieniu rezerwistów. Nad sprawą 
tą nie można obojętnie przejść do porządku, 
ponieważ cały świat zajmuje się polityką mię- 
dzynarodową. Wniosek ten Izba odrzuciła. 

Przystąpione do porządu dziennego t. ją do 
pierwszego czytania ustawy o handłu obno- 
śmym. Przy tej sposobności ruski poseł Sien- 
galewicz wygłosił szereg ataków na Gali- 
cyę, denuncyując polskie organizacye bojo w e(!), 
które rzekomo we wschodniej Galicyi skierowa- 
ne SĄ przeciw Rusinom. 

Subkomite$ komisyi budżetowej do zba- 
dania rozdawnictwa dostaw dla marynarki u- 
kończył wczoraj obrady. Przyjęto wniosek pos. 
Gloeckla, wzywający rząd, aby możliwie 
Szybko przedłożył projekt nstawy, regululący 
postanowienia o dostawach państwowych. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi finan- 
sowej pos. Wróbel omawiał szczegółowo 
zły bilans handlowy państwa, którego bierność 
powiększa się z roku na rok. Mowca wskazuje 
na zaniedbanie Galicyi płynące z obojętności 
władz centralnych. 


Ostatnie posiedzenie parlamentu, 
(Telefonem). 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiaj odbędzie się o- 
statnie posiedzenie parlamentu przed świętami. 
Najbłiższe posiedzenie odbędzie się dopiero 8-go 
kwietnia. 

„N. Fr. Presse“ zapatruje się bardzo pesy- 
mistycznie na sytuacyę parlamentarną i podno- 
si, że załatwienie planu finansowego 
przed świętami nie da się przepro- 
wadzić nawet w komisyi finansowej. 


Skandal w Izbie francuskiej, 


Burza z powodu 3-letniej służby. 


Paryż. W Izbie minister wojny Etienne 
przedłożył projekt o 3-letniej służbie 
wojskowej. Zeraz przy pierwszych jego sło- 
wach skrajna lewica podniosła niebywa. 
łą wrzawę. Prezydent napróźno interwenio- 
wał. Prawica i lewica, oraz centrum oklaski- 
wały ministra. Posłowie ze skrajnej lewi- 
cy wciąż uderzali w pulpity i wołali: 
LReakcyśf" Kiedy minister opuścił trybunę, 
rozległy się ponowne oklaski. Socyaliści rzucali 
obelgi. Te sceny trwały 20 minat, po- 
czem przedłożenie odesłano do Komisyi. 

W motywach do projektu podkreślono, że 
wskutek obecnej sytuacyi europejskiej rząd u- 
waża za swój święty obowiązek uczynić wszyst- 
ko, czego wymaga utrzymanie pokoju i zabez- 
pieczenie się na wszelkie ewentnalności. S p a- 
dek liczby urodzin zmusza do po- 
większenia armii w pokoju. Ustawa 
zawiera udogodnienia tylko dla tych, którzy 
wyżywiają rodzinę z 5 do 6 dzieci. Tym zniżo- 
no czas służby na 6 do 12 miesięcy. Osiągnię- 
ta przez tę ustawę zwyżka stanu poko- 
jowego wynosić będzie 160.000 ludzi. 
Zadna zwłoka ani osłabienie zasad ustawy nie 
są dopuszczalne. Rząd jest przekonany, że usta- 
wą tą wzmocni się bezpieczeństwo Francyi i 
pokojn europejskiego. 


Motywy niemieckich zbrojeń. 


Berlin. „Germania* przyznaje, że powodem 
reformy wojskowej w Niemczech i powodem 
powiększenia stanu pokojowego armiifo 160.000 
ludzi jest fakt, iż skutkiem upadku Turcyi, za- 
angażowanie się Włoch w Afryce i zaangażo- 
wanie się Austro-Węgier na Bałkanach, siły 
niemieckie doznały osłabienia, tak, że okazała 
się konieczna potrzeba ich pomnożenia. 

Dalej donosi wspomniane pismo, że na Śląs- 
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| nago postawić pierwsza czytanie wniosku jego 


ku wybudowanych zostanie szereg twierdz, 


mających służyć obronie Lipska i Drezna 
przed napadem ze strony Rosyi. 


Ż pod oblężonego Skutari. 
(Patrz ślustracyę na str. 1-szej). 
Specyalny fotograf wojenny londyńskiego pi- 
sma „Daily Miror* mister Grant, otrzymał za 
protekcyą księżniczki Wery pozwolenie od króla 
czarnogórskiego Mikołaja dó robienia zdjęć foto- 
graficznych na froncie armii serbsko-czarnogór- 
skiej, oblegajcej Skutari. Ryciny w dzisiejszym 
numerze są reprodukcyami rycin wymienionego 
wyżej pisma angielskiego. 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert Hofa-Cortilli, tenora. 


Typ człowieka — co w każdem położeniu da 
sobie radę — na siebie liczy, wszędzie się oryen- 
tuje — to onegdajszy artysta. W każdej nucie 
jego głosu widać wyborną szkołę, z którą nie- 
rozłącznie splecione szlachetne uczucie, mnogość 
ciepła szczerego — dystynkcya i panowanie. 
Onegdaj trapiony kaszlem, bólem w piersiach, 
a więc zdawałoby się, „sujet aux forces 
majoures*, nie zdradza tego wszystkiego, 
z wyjątkiem chyba niedyspozycyi zwykłej. — 
Wśród takich okoliczności panuje nad wszyst- 
kiem, bierze im więcej w górę tem śmielej i 
pewniej — rozwija głos, frazując prześlicznie 
z ciepłem i zniewalającą prostotą. Onegdajsza 
publiczność, bardzo muzykalna, zrozumiała i od- 
czuła młodego artystę. Zrozumiała trudności 
z głosem w wyjątkowych warunkach, gdy przy* 
szedł pierwszy numer programu — arya z ku- 
rantem ze „Strasznego Dworu* Moniuszki. — 
Wszystkie trudności pokrył talent użycia głosu, 
bez sforsowanej nuty i bez sztucznej apelacyi 
do sentymentu. 

Tostiego pieśń była polem do popisu dla „bel 
canto”, bo choć jej wartość muzyczna mała, ale 
układ linii melodyi daje sposobność do wybor- 
nego wykazania sztuki śpiewackiej. Cały szereg 
dalszych pieśni: Wolfa, Straussa, Masseneta, 
Brahmsa — Świadczył nietylko o wybornym zro- 
zumieniu i odczuciu, ale również o zdolności 
niepospolitej do języków: polski, włoski, fran- 
cuski, niemiecki, miały wyborny dźwięk wymo* 
wy i akcentu. 

Arya z op.„Cosi fan tutte“ Mozarta i z „To- 
ski“ Pucciniego, wypadły pomimo znużenia nie- 
zwykle pięknie. 

Gorące oklaski zmusiły nawet artystę do do- 
datków. 

Pan Podolski, młodziutki pianista, utalentowa” 
ny i posiadający znacznie rozwiniętą technikę, 
czystą i pewną -— powinien metodę grania wło- 
żyć do kuferka i odesłać pod adresem tych, co 
go uczyli — z zastrzeżeniem, że się nieprzyj- 
muje zwrotu. Jego forte, o ile nie ma siły, o 
tyle słychać palce uderzające w klawisze — je- 
go piano jest bez dźwięku — a między temi 
kończynami dźwiękowemi, pustką. Z kilku rze- 
czy granych, najlepiej wypadł prelud Szyma- 
nowskiego, mający wiele poszyi i dźwięku. Słu- 
sznie oklaskiwano tę produkcyę ze względu na 
zdolności wykonawcy. 

Franciszek Bylicki. 


Próba w Tow. muzycznem chóru mę- 
skiego rozpocznie się w sobotę dnia 8 bm. o g. 
6 wieczorem. 

Wieczór rozmaitości w Resursie urzędni. 
czej odbędzie się w sobotę o godz. 8 wieczór. 
W niedzielę dnia 9 marca o godz. 6 wieczorem 
urządza to towarzystwo „Wieczór bajek“ dla 
dzieci, ilustrowany obrazami świetlnymi. Wstęp 
dla członków, dzieci i osób zaprószonych 50 
„halerzy. 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraż arty- 
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: sz==>===m 
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Lu słychać w mieście? 


Po wyborach w Izbie ręko- 
dzielniczej. 


Wynik onegdajszych wyborów w Izbie ręko- 
dzielniczej wywołał żywe zadowolenie w naj- 
szerszych sferach ludności Krakowa, które z u- 
bolewaniem i zgorszeniem śłedziły przebieg ty- 
loletnich rozterek w łonie rękdzielnictwa kra- 
kowskiego. Ogólne panuje przekonanie, że one- 
glajsze wybory sprowadzą wreszcie tak pożą- 
dane nspokojenie umysłów, będące wstę- 
pem do zgody, jedności i harmonii wśród 
wszystkich rękodzielników krakowskich, bez 
względn na przynależność partyjną do obozu 
zwycięskiego lnb przeciwnego. 

W lokalu Izby rękodzielniczej „na Kotło- 
wem” wre teraz gorączkowa praca ustępującego 
wydziału i personalu biurowego, celem oddania 
agend nowo obranemu wydziałowi. Przygoto- 
wują się tedy księgi, protokoły i wykazy kaso- 
we, gdyż nowy wydział chce objąć urzędowa- 
nie w Izbie tylko na podstawie ksiąg i doku- 
mentów bez zarzutu sporządzonych, Odnośne 
czynności potrwają jeszcze kilka dni, poczem 
nowy wydział obejmie faktyczne władztwo nad 
instytucyą. 

Dzisiaj wpłynął do Magistratu, jako władzy 
przemysłowej, protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia, sporządzony przez biuro Izby a 
sygnowany przez nowo obrany zarząd. Magi- 
strat bezzwłocznie przyjmie protokółten 
do zatwierdzającejwiadomości, co bę- 
dzie równoznaczne z urzędowem zatwierdze- 
niem dokonanych wyborów. Stanowisko Magi- 
stratu jest obecnie niezwyłe ułatwione wobec 
jasnych stosunków, panujących obecnie w Izbie, 
wykluczających z góry wszelkie próby mącenia. 
YVstępujący wydział, wybrany pierwotnie na 
statutowy 3-łetni okres czasu, sprawował 
sztucznie funkcye jeszcze przez 2 lata ponad 
okres czasu statutem przewidziany — nie ule- 
ga przeto najmniejszej wątpliwości, że mandat 
starego wydziału wygasł, Dwaj ostatni prezesi 
Izby w sposób legalny zrezygnowali ze 
swych godności — dla władzy przemysłowej 
przeto jedyną reprezentacyą Izby jest tyl- 
ko wydział Izby, wybrany legalnie na ostatniem 
walnem zebraniu delegatów, zwołanem i pize- 
prowadzonem przy niezwykle skrapulatnem 
przestrzeganiu litery odnośnych przepisów usta- 
woówyci. 

Nie jest atoli wykluczoną ewentualność, że 
strona pokonana wniesie protest przeciw do- 
kouanym wyborom — są wszak natury, które 
i na całfłem dziury szukają. Otóż protest ta- 
ki — zdaniem kompetentnych czynników — 
niałby znaczenie tyłko operełkowe. żNie miałby 
on żadnej mocy odwłocznej przy wprowadzenia 
uowego wydziału w urzędowanie — rozbudził- 
by jeno na nowo waśnie, tak uiepożądane. 

Dotychczas — zaznaczamy — protest ża- 
deu nie został wniesiony; mamy zaś na- 
dzieję, że rozważne jełynostki stłamią w zaro- 

ku wszelsie dalsze próby warcholenia. 


Śmierć pod kołami tramwaju. 


Wczoraj po godzinie 6 wieczorem dostała się 
pod tramwaj na nowej linii przy ul. Kościuszki 
w Półwsiu Zwierzynieckiem „głuchoniema* po- 
sługaczka z Półwsia Zwierzynieckiego. Motoro- 
wy wozu Nr. 35 Jau Kopkowicz, ujrzawszy prze” 
chodzącą przez ulicę Kościuszki koło apteki p. 
Bankego „Pod Aniołem" kobietę, począł usilnie 
dzwonić, co jednak nie odniosło pożądanego sku- 
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eneraliie zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi 


tku, gdyż kobieta owa w dalszym ciągu posu” 
wała się ku linii tramwajowej. 

Gdy przestrzeń między jadącym tramwajem 
a przechodzącą wynosiła już kilka kroków, wów- 
czas motorowy zaczął hamować koła i sypać 
pod nie piasek. Było już niestety za późno, wóz 
najechał na przechodzącą kobietę, która padając 
na ziemię, dostała się pod ochraniający koła 
pług i przednie szczotki. Natychmiast zaalarmo” 
wano Pogotowie i straż pożarną. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził, iż nieszczęśliwa poniosła śmierć 
na miejscu. Przybyła straż pożarna w sile 12 
ludzi pod kierownictwem brandmistrza p. Żołda- 
niego zajęła się podniesieniem wozu za pomocą 
łewarów, Celem wydobycia zwłok przejechanej. 
W kilkanaście minut potem wydobyto z pod 
wozu zwłokii przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. Na miejscu wypadku zjawiły się tłumy 
ciekawych. Policya na czele z komisarzem dr 
Styczniem zdołała utrzymać wzorowy porządek. 
Wóz tramwajowy odesłano natychmiast celem 
przeprowadzenia śłedztwa do remizy. 

W sprawie tej toczą się dalsze dochodzenia. 
Po ukończeniu ich sprawa zostanie oddaną 53- 
dowi. — Zwłoki przejechanej przewieziona do 
zakładu medycyny sądowej. — Stwierdzono, że 
śmierć nastąpiła wskutek pęknięcia czaszki. 

* ` á 

Tragiczny ten wypadek nasuwa następujące 
spostrzeżenia pod adresem naszej publiczności: 
Mieszkańcy Krakowa zupełnie nie są oswojeni 
z szybko jadącymi tramwajami. Na liniach tram- 
wajowych widzimy bardzo często stojące osoby, 
które nie troszczą się wcale, iż utrudniają tem 
ruch tramwajów. Ba, nawet przedstawiciele bez- 
pieczeństwa publicznego, policyanci, z dziwnym 
spokojem wsłuchują się w alarmujące dzwonki 
tramwaju, stojąc niewzruszenie na torze tram“ 
wajowym. Przed kilkunastu dniami jeden z po- 
licyantów został przejechany na ul. Zwierzynie- 
ckiej przez wóz na nowej linii tramwajowej. — 
Mimo to kilka dni temu omal że nie zdarzył 
się podobny wypadek z innym znowu policyan- 
tem prawie, że w tym samym miejscu. 


Loterya spożywcza I. Koła T. S. L. 
W niedzielę dn. 9 bm. odbędzie się w halach 
Sukiennic o godz. 2 popoł. loterya spożywcza 
(„Święcone*) na dochód szkół i ochronek kre- 
sowych, utrzymywanych staraniem I. Koła T. S. L. 
w Krakowie. Loterya ta w roku ubiegłym ne 
cele narodowe przyniosła bardzo pokaźną kwotę 
4500 kor., to też spodziewać się należy, że pu- 
bliczność nasza i obecnie niewątpliwie skorzy- 
sta ze sposobności, ażeby licznym udziałem za- 
zaznaczyć swoją sympatyę dla działalności jaką 
I. Koło T. S. L. w Krakowie rozwija od szere- 
gu lat na zagrożonych kresach. Dzięki niestru* 
dzonym zabiegom komitetu pań pod przew. p. 
prezesowej Leowej zapowiada się loterya już 
dzisiaj co do ilości cennych fantów okazale i 
spodziewać się należy, że P. T. Publiczność kra- 
kowska swym cennym współudziałem i hojnymi 
datkami, przyczyni się do efęktowniejszego je- 
szcze wyniku finansowego niż w roku ubie- 


m. 
 owotańie do Rady przemysłowej. 

Minister handlu powołał na członka Rady prze” 
mysłowej w miejsce bł. p. M, Dattnera adw. 
dra Ludwika Meza w Krakowie. 

Dzieci ku uczczeniu powstania zbiorą 
się w niedzielę d. 9 bm. O g. 4 popoł. w lokalu 
Czytelni kobiet im. Słowackiego (Rynek, Szara 
kamienica). Cały program uroczystości wykonają 
dzieci. 

W podwieczorku T. S. L., który odbę- 
dzie się dzisiaj wieczorem w kawiarni hotelu 
Saskiego biorą udział wybitne Siły amatorskie i 
p. L. Wyrwicz. 

Tow. opieki nad zabytkami kultury 


leca 
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odbędzie walne zgromadzenie dziś o g. 5 popoł. 
Na zebraniu wygłosi odczyt dr M. Stępowski 
p- t. „Pożegnanie ks. Józefa Poniatowskiego w 
Krakowie“. 

W Związku kobiet katolickich odbędzie 
się8 bm. o 4 popol. pogadanka na temat: Femi- 
nizm chrześcijański w Belgii. 

Wieczornica w Sokole odbędzie się w 
sobotę d. 8 marca br. Początek o godz. 9-tej w 

Stow. tokarzy, parasolników i wyra- 
biających instrumenta muzyczne odbyło walne 
zgromadzenie w sali Izby rękodzielniczej „na 
Kotłowem* pod przewodnictwem przełożonego 
Stow. p. K. Voigta. Po przedłożeniu rachunków 
i udzieleniu zarządowi absolutoryum, przystą- 
piono do wyborów przełożeństwa. — Starszym 
Cechu został ponownie wybrany jednomyślnie 
p. K. Voigt, podstarszym zaś p. K. Waltner. Na 
wniosek p. A. Lorenza uchwalono złożyć kwotę 
20 kor. na polski Skarb wojskowy. 

Związek polski piłki nożnej wybrał na 
walnem zgromadzeniu następujący Zarząd: Pre- 
zes inż. L. Christelbauer (Lwów), wicepr. L. 
Żeleński (Kraków). Wydział: K. Nemmerling, 
inż. Litwinowicz i Dr. Orłowicz ze Lwowa, R. 
Ritterschild z Przemyśla, Wład. hr. Rostwerew- 
ski i Dr. Strojek z Krakowa. Delegaci do O.F. 
V. red. Stan. Kopernicki z Krakowa, Dr. Karol 
Liszniewski z Wiednia. 

Komisya rewizyjna: red. Laskownicki, radca 
Miziewicz ze Lwowa, H. Smolecki nadr. sądu 
kraj. w Krakowie. 

Zgromadzenie powzięło następujące uchwały: 
Jako ostateczny termin do wpłacenia wkładek 
ustanowiono 30 czerwca każdego roku. Kluby 
obłożone grzywnami winny je nadesłać na ręce 
skarbnika hr. Wł. Rostworowskiego (Kraków, 
Pijarska L. 1); najdalej do 31 marca br. pod 
rygorem suspenzyi. Kluby zwłaszcza starsze ma- 
ją starać się nawiązywać stosunki z Klubami 
prowincyonalnemi pod warunkiem, że te zgłoszą 
swe przystąpienie do Związku. Kluby mają po- 
rozumieć się z sobą co do terminów zawodów 
klasyfikacyjnych i doniosły o tem Związkowi 
najdalej do 15 kwietnia br. Zarząd może ze- 
zwolić na zniżanie wkładek wedle uznania dia 
nowo wstępujących klubów. 

Wszelkie pisma adresowane do Związku na- 
leży nadsyłać na razie na ręce p. W. Wojakow- 
skiego, Kraków, Dunajewskiego L. 3. 

w herbaciarni ludowej (przy ulicy św. 
Krzyża 1. 10), pozostającej pod nadzorem Magi- 
stratu, wydano w lutym b. r. herbat 5.802, czy. 
stej 1071, z mlekiem 1049, z cytryną 3682, 
chlebów i bułek 1465. 

Liczby te świadczą wymownie jak pożytecz- 
ną staje się ta iestytuoya, z której korzysta 
najuboższa ludność. Zarząd herbaciarni wobec 
wyczerpania funduszów do ofiarności publicznej 
zwraca się z pośbą o nadsyłanie chociażby naj- 
drobniejszych datków do apteki M. Pronia Ry- 
nek gł. L 13. 

Nałogowy złodziej. Kilkanaście razy już 
karany 14-letni Gustaw Frycz, dokonał wczo- 
raj włamania w mieszkaniu pewnago oficera, i 
skradzione rzeczy spieniężył u posłańca publi- 
cznego Kozła. Policya obn aresztowała. 

Usiłowana kradzież w kościele. Do 
kościoła na Skałce zakradł się wczoraj w go- 
dzinach popoładniowych Franciszek Palusiński 
i usiłował rozbić skarbonkę. Spłoszony jednak 
krzykiem znajdującej Się w kościele żebraczki 
począł uciekać, lecz na placu Wolnica został 
przez przechodniów zatrzymany i oddany w rę- 


ce polieyi 
Z kroniki żałobnej. 

Wacław Lubicz Czerwiński, em. dyr. fa- 
bryki cygar, ojciec st. radcy budownictwa i na- 
czelnika ekspozytury dyr. budowy dróg wodnych 
p. Jana Czerwińskiego. zmarł 6 bm. przeżywszy 
lat 83. 


zystkiemi czę- 


śhiami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty 
i studzienki kanałowe. — Posadzki kamionkowe i lizy fajansowe na ściany. — 
Piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolorach. Wapno ska- 
liste z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło 
Lwowa. Gips murarski z własnej fabryki, w Krzeszowicach. — Cement port- 
landzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, ter gazowy 
karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe. Farby chemiczne i zie- 
mne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 
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Z kinoteatru T. S. L. Dramaty, w których 
Asta Nielsen odtwarza najwspanialsze kreacyu 
w sposób zdumiewająco artystyczny, cieszą się 
ogólnem podziwem publiczności. W każdej ze 
swych licznych ról jest znakomita artystka wiel- 
ką znawczynią serc ludzkich odczuwającą nie- 
dolę i troski życia. Od piątku wchodzi na ekran 
kinoteatru T. S. L. wspaniały dramat duńskiego 
pisarza Urbana Gada „Poświęcenie matki*. Widz 
patrzeć będzie na grę Asty Nielsen w tej sztu- 
ce z zachwytem, śledząc najdokładniej każdy 
giest, każdy moment, każdy błysk jej przepię- 
knej kreacyi. Dramat zaopatrzono w polskie na- 
pisy jak również i inne obrazy tego programu 
a to: „Zamek Balmoral* w Anglii (prześliczne 
zdjęcie z natury), „Polowanie na lisy“ sceny 
z życia myśliwego, „Obiad Polidora“ wyborna 
humoreska, Tygodnik nowości Eclair i „Wyścigi 
w taczkach* arcyzabawne sceny z Życia sporto- 
wego. Dobór programu pod każdym względem 
nader interesujący- 


Kronika lwowska. 
Po spaleniu portretu cara podczas pa- 


tryotycznej manifestacyi młodzieży, władze spo- 
dziewały się wczoraj dalszych demonstracyi i 
zarządziły wielkie środki ostrożności. Przed kon- 
sulatem rosyjskim stały dwa szwadrony konnicy 
oraz wielka ilość policyi pieszej i konnej. W po* 
bliżu namiestnictwa na dziedzińcu straży ognio- 
wej przy ul. Czarnieckiego, stała kompania pie- 
choty, broń ustawiono w kozły. Spokoju jednak 
przez cały dzień nie zakłócono, w nocy wszyst- 
kie straże ściągnięto. 

Wczoraj rano miały się odbyć nabożeństwa 
w cerkwiach; nie odbyły się jednak, cerkwie 
były pozamykane, policya stała przed niemi. 

resztowanie sekretarza namie- 
stnictwa. Pod zarzutem licznych malwersa- 
cyj przy wyrabianiu koncesyj aresztowano one- 
gdaj komisarza namiestnictwa Jana Łopuszań- 
skiego. Aresztowany miał podobno szeroką klien- 
telę w całej Galicyi, wskutek czego afera ta 
może nabrać wielkiego znaczenia. Śledztwo pro- 
wadzi sędzia p. Huet. 

Łopuszański za zasługi położone w służbie 
politycznej miał zostać niezadługo starostą. 


Carski jubileusz. 


W Warszawie. 


(0d naszego korespondenta 
telefonem 2 Granicy). 


Warszawa, 6 marca, 

Od wczesnego rana po mieście krążyły li- 
czne posterunki wojskowe i policyjne. War. 
szawa czyniła wrażenie obłężonego 
miasta. W nocy odbywały się liczne re- 
wizye i aresztowania. Jednocześnie o godz. 
12 w nocy w myśl ogłoszonej amnestyi car- 
skiej z ratusza i więzień warszawskich poczęto 
wypuszczać przebywających tam czynowników. 
Miejsca ich zajęli niebawem „nie- 
prawomyślni”, wśród których prze- 
ważała młodzież szkolna. 

Wczoraj w kościołach odbyły się galowe na- 
bożeństwa. Z ambon odczytywano manifest 
carski. Kościoły świeciły pustkami. Zan- 
darmi i ajenci ochrany ukryci byli w 
nawach kościelnych. 

Wbrew rozporządzeniu kuratora o- 
kręgu naukowego, młodzież szkół pol- 
skich uchyliła słę od wzięcia udziału 
w nabożeństwach galowych. 

Po rogach ulic rozlepiono odezwy patryoty. 
cznych organizacyj, piętnujące gwałty caratu. 

W kilku miejscach robotnicy i młodzież szkol- 
na usiłowała urządzić demonstracya. Silnie 
skonsygnowane wojsko i policya przeciwdziałar 
ły jednak temu. 

Na placu Saskim odbyła sią rewia wojskowa, 
następnie w soborze uroczyste nabożeństwo, na 
którym byli obecni Skałon, oticerowie i czyno 
wniey moskiewścy. i 

Dekoracya miasta wypadła słabo. Ro- | 
botnicy w kiiku dzielnicach potrafili zniszczyć 
wywieszone flagi carskie. 


W Petersburgu. 


Petersburska agencya telegrafiezna nadsyła 
następujące entuzyastyczne i oczywiście mocno 
przesadne sprawozdanie z jubileuszu carskiego. 
Wczoraj rano o 8 godzinie 21 strzałów arma- 
tnich z wałów twierdzy pietropawłowskiej zwia- 
stowało rozpoczęcie uroczystości jubileuszu Ro- 
manowych. O godzinie 11 z Pałacu Zimowego 
udał się car do soboru kazańskiego, gdzie ze- 
brali się dygnitarze, W przedsionku soboru pa- 
tryarcha Antyochii wystosował przemowę do 
cara i carowej, potem odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo. Po godz. 1 rodzina carska wśród 
owacyj ludu (czytaj ajentów policyjnych, prze- 


RAWA 


w wielkim wyborze bajecznie tanio 


branych po cywilnemu. Przyp. red.) wróciła do 
Pałacu Zimowego. 

W Pałacu Zimowym prezes Dumy Rodzianko 
wygłosił carosławne przemówienie. 

„Sławnym jest — mówił Rodzianko — dzień 
dzisiejszy, gdyż pod 300-letniem panowaniem 
Romanowych naród rosyjski przetrwał wszyst- 
kie nałożone nań próby, wzrósł i stał się po- 
tężnym. Dobro rosyjskiego cara jest troską lu- 
du. Lud rosyjski kocha i czci swego cara, tak 
samo, jak przed 300 laty bez granic. Zastępcy 
narodu są szczęśliwi, że mogą mu osobiście 
złożyć najuniżeńsze życzenia szczęście”. 

Na uroczystość przybyło kilkudziesięciu ko- 
respondentów pism zagranicznych. Mimo jednak 
najlepszej woli nie potrafią oni poinformować 
należycie zagranicy o prawdziwym przebiegu 
uroczystości, gdyż w urzędach telegraficznych 
w Petersburgu urzędują oficerowie żandarmeryi, 
którzy mają za zadanie surową cenzurę wysy- 
łanych z Petersburga depesz. 

W ostatniej chwili redakcya „Nowin“ otrzy- 
mała od swego informatora z Petersburgą tele- 
gram, którego kilkadziesiąt słów widocznie ule- 
gło konfiskacie. Treści otrzymanej depeszy nie- 
podobna dokładnie zrozumieć, z fakta tego je- 
dnak można wysnuć, iż wczorajsze uroczystości 
carskie nie wypadły tak świetnie i spokojnie, 
jak to donosi półurzędowa agencya petersbur- 
Bka. Dopiero w poniedziałek po otrzymaniu dro- 
gą liatowną iniormacyi z Petersburga będziemy 
mogli dokładnie przedstawić obraz carskiego ju- 
bileuszu. 


Amnestya dla łapowników. 


Petersburska agencya telegraficzna rozesłała 
do pism warszawskich obszerniejsze uzupełnie- 
mie Cyrkularza urzędowego w sprawie amnestyi. 
Nie jest to jeszcze dokładny tekst amnestyjne- 
go manifestu, jednakże wnosić z tego uzupeł- 
nienia już można, że przypuszczenie nasze wy- 
powiedziane we wczorajszym numerze, iż łaska 
carska objęła przedewszystkiem czynowników 
a najbardziej łapowników, znalazło całkowite 
potwierdzenie. I tak odnośny ustęp brzmi: 

„Rozkazano przebaczyć wszystkim, 
którzy przywłaszczylisobie lub roz- 
trwonili powierzony im na służbie 
majątek“, , 

s To jest główne motto jubileuszowego mani- 
estu. 

Pozatem pewną wartość dla młodzieży aka- 
demickiej z Królestwa, która wobec pozbawie- 
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nia szkół prywatnych ulg wojskowych, uchyliła 
się od stawienia się do wojska i przebywa w 
Galicyi, przedstawia następujący ustęp: | 

„Uwolnić od kary i śledztwa sądowego 080- 
by, które uchyliły się od powinności wojsko- 
wej, jeśli stawiły się do dnia 6 marca r. 1913 
roku lub stawią się nie później niź dnia 6 
merca 1914 roku“, 

W sprawie przestępstw politycznych i praso- 
wych manifest carski jest tak ułożony, że wła- 
ściwie od „dobrej woli* tylko czynowników za- 
leżeć będą mininalne ulgi dla więźniów polity- 
cznych. 


Telegramy „Nowin'. 


Demobilizacya. 


Petersburg. „Petersb. Herold“ donosi w o 
ryginalny sposób o kwestyi demobilizacyjnej. 
Pisze mianowicie, że wśród rezerwistów, zatrzy- 
manych pod bronią, objawia się niezadowolenie 
z powodu stanu niepewności. Zyczą oni sobie 
albo natychmiastowej wojny, albo roz- 
puszczenia ich do domów. Wobec tego 
ruchu Rosya oświadczyła gotowość roz- 
puszczenia rezerw z roku 1910, tembar- 
dziej, że z takim projektem pierwsza wystąpiła 
Austrya. Nazywać ten krok porozumieniem 
się, jest coj najmniej niewczesnem, 
bo jest to tylko „odprężanie*, z którego 
co prawda może sią wywiązać w porozumienie. 

Budapeszt. W kołach poselskich słychać, 
że demobilizacya na granicy węgiersko-galicyj- 
skiej ma nastąpić dzisiaj. 


Kongres albański za austryackie 
pieniądze. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Na wczórajszem posie- 
dzeniu parlamentu czescy posłowie narodowo- 
socyalistyczni i chorwaccy posłowie z Dalmacyi 
wnieśli interpelacyę w sprawie kongresn albań- 
skiego, który we wtorek zakończył obrady w 
Tryeście. Interpelanci protestują przeciw temu, 
by Albańczycy na terenie aunstryackim, na te- 
renie słowiańskim występowali tak wrogo pr ze- 
ciw Słowianom, jak to robili mowcy, któ- 
rzy przemawiali na kongresie. Jest to tem dzi- 
wniejsze, że kongres był urządzony za 
pieniądze, które Albańczycy otrzymali 
od rządu austryackiego w kwocie 80 
tysięcy kor. 


Po kapitulacyi Janiny. 
Entuzyazm w Grecyi. 

Ateny. (T. B. K) Na wczorajszem posiedze: 
niu Izby deputowanych prezydent ministrów 
Venizelos odczytał wśród entnzyastycznych o- 
klasków deputowanych i galeryi telegram na- 
stępcy tronu o zwycięstwie armii greckiej pod 
Janiną. Sztab oficerów, oraz wszyscy oticero: 
wie i żołnierze garnizonu tureckiego, ogółem 
33 tys. ludzi dostało się do niewoli, Cały ma 
teryał wojenny oddano Grekom. 

Prezydent Izby wystosował telegram z gra- 
tulacyami i wyrazami podzięki za zwycięstwo 
imieniem Izby do następcy tronu. Po zakoń: 
czonem posiedzeniu udali się wszyscy ministro- 
wie i deputowani, także przewódcy opozycyi 
wśród entnzyastyczuych owacyj tłumów na na- 
bożeństwo dziękczynne do katedry. Wieczorem 
miasto było iluminowane. 

Saloniki. (TBK.) Wiadomość o upadku Bi- 
sani wywołała wśród tutejszych Greków wielki 
entuzyażm. 


Plotki o „Hamidje'. 

Ateny. (Tel. wł.) Zaprzeczają tu oficyalnie 
doniesieniom pism, jakoby turecki krążownik 
Hamidje zatopiż onegdaj trzy greckie statki, 
wiozące wojsko serbskie. 


laryan Król 


Kraków, Długa 1l. 10. 
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„Nowoje Wremia" z palcem |2 różnych stron. 


na cynglu. 


Dzisiejsze „Nowoje Wremia* we wstępnym 
artykule, zatytułowanym „Dyplomatyczna neu- 
rastenia* w tonie mocno rozdrażnionym nawo- 
łuje dyplomacyę rosyjską do otrząśnięcia się 
ze szkodłiwej dla Rosyi niemocy, z której tra- 
dycyjnie korzysta Austrya wbrew wszelkim wy- 
mogom międzynarodowej polityki i logiki. 

„Dla nikogo nie powinno być tajemnicą, pi- 
sze „Now. Wr.', że Rosya pod każdym wzglę- 
dem przedstawia znacznie większą potęgę niż 
Austrya, a przedewszystkiem, że, Rosya jest 
znacznie silniejszą na tle sytuacyi międzynaro- 
dowej, bo gdy sprzymierzone z Austryą Wło- 
chy muszą leczyć swe rany, otrzymane w woj- 
nie z Turcyą, a Niemcy tylko formalnie popie- 
rają iantystyczne uroszczenia Austryi, to Ro- 
sya ma zapewnioną pomoc w razie wojny ze 
strony Francyi i Anglii. 

I mimo to wszystko — pisze „Now. Wre- 
mia* — dzieje się osobliwa rzecz: to, co Au- 
strya każe, Rosya musi wykonać”. 

Dyplomacya rosyjska, zdaniem „Nowego Wr.* 
tłumaczy swą „delikatność“ wobec Austryi o- 
bawą rewolucyi, jaka miałaby wybuchnąć w 
państwie na wypadek wojny z Austryą, orąz 
brakiem nabojów, a cała ludność rosyjska od 
rubieży do rubieży czeka tylko chwili, w któ- 
rej mogłaby ruszyć na rozprawę z śmiertelnym 
wrogiem Rosyi i prawosławia — z Austryą. 

Do wielkiej wojny Rosya potrzebuje 300 mi- 
lionów nabojów karabinowych, a według obli- 
czeń „N. Wr.', armia rosyjska posiada obecnie 
2 i pół miliarda. Te fakty zapoznaje dyploma- 
cya rosyjska, zdjęta panicznym strachem przed 
wojną. 

Kończy swe wywody „Now. Wr.“ wyraże- 
niem nadziei, że jak za czasów carów, rezydu- 
jących w Moskwie, cała ludność wywierała bez- 
pośredni wpływ na wypowiadanie wojen wro» 
gom Rosyi, kładąc podwaliny w ten sposób pod 
wielkie państwo rosyjskie, tak i obecnie spo- 
łeczeństwo rosyjskie potrafi zmusić swoją dy- 
piomacyę do bronienia interesów Ro- 
syi z bronią w ręku. 


Prosimy odnowić prenumeratę na mie- 
siąc marzec. 
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TEATR MIEJSKI. 
: REPERTUAR: 


Piątek; 
„Wieczór Trzech Króli*. komedya w 
5.ciu aktach, W. Szekspira, przekład 
L. Ulricha. 


W piątek dnia 7 marca 1913 r. ' | 


Wieczór Trzech Króli 


Komedya w 5 aktach W. Szekspira, 
przekład L. Ulricha. 


Cesarz, który od października w południe 
odbywał spacery tylko w wielkiej sali zamko- 
wej, wczoraj w południe po raz pierwszy spa- 
cerował na dworze. 

Strejk z powodu sprzeczki inżyniera 
z werkfiihrerem w „Stabilimento tecnico Trie- 
stino* wybuchł onegdaj. 1000 robotników fabry- 
ki maszyn zaprzestało pracy. 

Kradzieże dzieł sztuki ponawiały się 
od dłuższego czasu w Alzacyi i w Księstwie ba- 
deńskim. Ginęły starożytne sprzęty i dzieła sztu- 
ki z kościołów i kaplic. Onegdaj aresztowano 
architekta, który w spółce z rozmaitymi innymi 
ludźmi tych kradzieży dokonywał, a skradzione 
przedmioty w Paryżu spieniężał. 

Podatek od majątków w Niemczech 
proponowany jest jako progresywny, a to tak, 
że aż do 200.000 marek wynosi */40%, do pół 
miliona !/3%/0, do jednego miliona 10/, i wyżej 
aż do 4 proc. Obliczają, że taki podatek wyda 
900 kilkadziesiąt milionów marek. 

Przeciw sufrażystkom występują wła- 
dze i publiczność coraz energiczniej. Wobec upra- 
wianej głodówki przez sufrażystki, postanowio- 
no każdą chwytającą się tego sposobu wypusz- 
czać na wolność, a dopiero potem sprowadzać 
celem dałszego odsiedzenia kary. Na zebraniu 
sufrażystek w West Head zjawiło się kilku stu- 
dentów, którzy rozsypali proszek pobudzający 
do kichania. Gdy proszek począł skutkować, 
sufrażystki, które się już spostrzegły na podstę* 
pie, rzuciły się na studentów i przy pomocy 
służby hotelowej wyparły ich z sali. — Podo- 
bne sceny rozgrywają się na zgromadzeniach 
we wszystkich stronach kraju. 

Spalić męża usiłowała w Wiedniu 53-letnia 
żona stróża Amalia Sobel, cierpiąca na rozstrój 
umysłowy. W nocy oblała śpiącego męża spirye 
tusem i podpaliła. Zmęczony mąż zbudził się 
dopiero wtedy, kiedy już przerażone dzieci uga. 
siły ogień. Poparzonego opatrzyło pogotowie. 

Z piątego piętra na bruk rzuciła się 
w Wiedniu młoda dziewczyna M. Wobriszka, 
którą porzucił narzeczony, żyjący z nią w bliz- 
kich stosunkach od 4 lat. Dziewczyna poniosła 
śmierć na miejscu. 


Z kraju. 
W dyecezyi krakowskiej zamianowani; 
administratorem w Zatorze ks. 


„TEATR NOWOŚCI" 


przy ul. Starowiślnej. 
Początek o godzinie 8 wieczór. 


w Zatorze; administratorem „in spiritualibus“ 
w Sidzinie ad Jordanów ks. J. Stojanowski, wi- 
kary w Sidzinie. Urlop dwumiesięczny dla po- 
ratowania zdrowia otrzymał ks. Józef Nowak, 
prob. w Krzywaczce, Zastępstwo w Krzywaczce 
objął ks. Michał Siewierski. 

W dyecezyi tarnowskiej przeniesieni: 
Ks. W. Wcisło z Tuszowa na administratora do 
Chomranic, ks. J. Pragłowski z Baranowa do 
Tuszowa Nar.; ks. M. Kołodziej z Radłowa do 
Baranowa, ks. L. Pilch ze Szczucina do Radło- 
wa, ks. Fr. Łącki ze Zgórska do Szczucina; od- 
znaczony expos. can. ks. J. Sowicki, proboszcz 
w Wojakowej. 

Samobójstwo. Z Jaworzna donoszą nam: 
Syn nauczyciela gwareckiej szkoły lud. 22-letni 
N. Winter odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. Przyczyną samobójstwa miała być za- 
wiedziona miłość. 

Przekupiony inspektor szkolny. Ins- 
pektora szkolnego na okręg rzeszowski, dr. Fal- 
kiewicza zawieszono w czynnościach wskutek 
doniesienia o przekupstwie. Zarządzona rewizyą 
w domu dr. Falkiewicza potwierdziła zarzuty. 
Wzwiązku z tą sprawą zasuspendowano również 
nauczyciela religii mojżeszowej Weckera za po- 
średnictwo w braniu łapówek. Dr. Falkiewicz 
był przez długi czas inspektorem szkolnym w 
Drohobyczu; przed 4 laty został przeniesiony do 
Rzeszowa. 

Wypadek czy samobójstwo? Z Gorlic 
donoszą nam: W ubiegłą sobotę o g. 9 wieczór 
znalazł budnik na drodze prowadzącej ku Sob- 
niowu, okrwawionego trupa jakiegoś młodzieńca. 
Natychmiast dał znać telefonicznie na stacyę o 
wypadku i niedługo przybyła na miejsce wypa- 
dku komisya, która skonstatowała, że denat 
zginął zgnieciony popielnikiem lokomotywy. — 
Zwłoki miały odcięte nogi. Po bliższych oglę- 
dzinach rozpoznano w trupie Apoloniusza G"o- 
madzkiego, praktykanta dentystycznego o Jasła. 
Czy zaszedł wypadek czy też śp. G. popełnił 
samobójstwo, nie stwierdzono. 

Zmiażdżony przez maszynę. W kopalni 
Domsa w Borach koło Jelenia zdarzył się tra- 
giczny wypadek. 18-letni robotnik St. Rozniow. 
ski dostał się pomiędzy koła maszyny w sorto- 
wni węgla i zginął na miejscu straszną Śmier- 
cią: zwłoki poszarpane w kawałki i zmiażdżone 
wyniesiono w worku z kopalni. 


KINO-WANDA 
przy ul. Gertrudy, 
(patrz inserat). 


——— 


OSOBY: | 
Orsino, książe llibryi S/anisławski, 
Walentyn |, +,  Wielandówna. 
iśurjo jo” OTZĄDIE - > chariłewitzówna. 
Wiola „, . . . . . Mrozowska, 
Sebastyan, brat Wioli J. Boroński 


Antonio, kapitan . . Marjański. 
IKapitzn okrętu. . Trzywdar. 
Andrzej Chudogęba ZŁ. Solski. 4 
Oliwia . . . . e . Zawiejska. 
Tobiasz Czkawka Szymborski. 


Malwolio, rządta „ .„ M. fednowski. 
Fabian. . «. . . . Miarczyriski. 
Feste, błazen . „ Noskowski. 
Marva, szatna Oliwii Miłaszewską. 
Żandarm |, e e . . Brokowski. 

` l. . « . . Relidzyńki. 
Hłużący . e . Nowakowski. 
Panuwie. Oficerowie. Muzykanci. 
Majtkowie. Damy. Lud. Rzecz dzieje 

się w Iiliryi. 


Reżyse': Maryan Jednowski. 


Początek o g. 7!/,, Koniec o g. 11%, 


Kto chce się przekonać o dobroci 
które uznane jest za najlepsze, niech się 
zwróci do Głównej Reprezentacyi: 


Kraków, ul. Mostowa 


Sobota: 
Taniec czynowników, komedya w 4 
aktach, Leona Birińskiego, 
Niedziela: popołudniu 
„Leci liście z drzewa*, Cztery strofy 
krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. 
Ceny zniżone do połowy. 


Niedziela: wieczór 
„Taniec czynowników*, komedya w 
4-ch aktach. Leona Birińskiego. 

Poniedziałek: 

Przedstawienie operowe 


„Wolny strzelec“, opera w 5-ciu ak- 
tach, wykonane przez szkołę prof. 
Marso. 


Wtorek: 


„Taniec czynowników*, komedya w 
4-ch aktach, Leona Birińskiego, 


6, Tel. 1334. 


KINOTEATR T. S. L. 
ul. Podwale 1. 6. 


Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 4 popoł. do 10/, wieczór. — 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz. 


Teatr świetlny „„UCIECHA* 
przy ul. Starowiślnej 16. 


Od soboty 1. marca do piątku 7. 
marca włącznie: Dramat w 2 czę- 
ściach „Na gruzach szczęścia”, 
nadto dwie wesołe komedye. Po- 
dróż po Norwegii. Dramacik ame- 
rykański. Najnowszy Przegląd ty- 
godniowy, humoreski. 


Przedstawienie codziennie od 4 do 10!/ 
w niedziałe od 2%/, do 11. 


KINO-BAJKA. 
Rajska 12 (przystanek tramwajowy). 


Program od 6 do 12 marca 1913 r. 
Nad brzegiem grobu (dramat). Zato- 
ka nad Rio Janeiro (wspaniały obraz 
z natury). Ciekawe spojrzenie (komi- 
czne). Kobieta detektyw (dram). Ar- 
mia hiszpańska. Sztuka i rzemiosło u 
owadów. Kobiecy autorytet (arcy-we. 
sołe). Studyum zwierzęce. Siedm có- 
rek profesora. Tydzień Gaumont' .. 

Przedstawienia bez przerwy od 
godz. 5 do 11 wieczór, w niedzielę 
i święta od g. 3. do lt-tej wieczór. 


„TEATR APOLLO" 


przy ul. Zielonej, 
Początek o godzinie 8 wieczór. 


Piwa Limanowskiego 


Na święta, poczawszy ol 10 flaszek, dostawa bezpłatna. Wszędzie do nabycia. 
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Na Święta 


Fabryka wyrobów masarskich Tomasza 
Kapałki, Kraków, Wielopole 20/N. 
poleca swoje wyroby tylko pierwszej 
jakości po cenach nader przystępnych. 
Zamówienia z prowincyi wysyła odwro- 
tnie za pobraniem. 181 


Słynny od 30 lat 


ZAKŁAD LECZNICZY 


dla chorób płciowych skórnych i nerwowych 
długoletniego kierownika szpitala powszech- 
nego, i lekarza specyalisty, - 


Dr. J. KAJDACSY 


w Budapeszcie, VIII. ul. Józsefkóriit 2. 
„Szezerg Przyjaciel | zee požrteornyci 


ny chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr. Kaj- 
dacsy. Cena broszurki l kor. Porto osobno 20 b. 
Autor wysyła broszurkę, po odebraniu powyższej 
kwoty, odwrotną pocztą w kopercie zamknię- 
tej. Leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym 
czasie najwięcej zastarzałe choroby płciowe wszel- 
kiego rodzaju, zarówno u kobiet jak i u mężczyzn, 
uraz bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza, 
i nerek, upławy, wyniki zakarzenia krwi, impər 
tencję, osłabienia umysłowe, nerwowość i t. p. bez 
przeszkody w zawodowej pracy chorego, nawet na 
drodze dyskretnej korespondencyi. 

Injekcye „Ehrlich 606“ są także w zakładzie za 
stosowane. Lekarstwa, sposób ich użycia i poradę 
lekarską wyByła się na żądanie chorego. Ord. cały 
155 dzień. 


Korespondencya w polskim języku. 


Kto chce raz w życiu mieć dobry i 
tani zegarek, niech zaraz się zwróci 
po niego do firmy BRANDES, Kra- 
ków, ul. B. Joselewicza 1. 11.— 
Zegarek dobrze idący, pozłacany lub 
niklowy, płaski, obojągnięty, werk 
szwajcarski, najnowszego fasonu tylko 

asa a ai za K 380. do tego już łańcuszek po 
łaces: uaucuski, duhić, albo niklowy najnowszego fa- 

sonu. Wysyła za zaliczkę. 188 


MME BM Z M 


WAGI! 


reparacye wag wszelkiego rodzaju i cechowa- 
nie w c. k. urzędzie — wykonuje: 171 


J. STARZEK wsieporei.4. 
WUWUWUWUWU : 


5 


ALICYI I KLAUDYI ASKEW 


SULAMITKA. 
56 POWIEŚĆ. 

Przekład z angielskiego H. J. 

.„.A to dlatego, że mój biedny brat psnł cię, 
stroił, obwieszał klejnotami, więc ci się w gło- 
wie przewróciło. A ten Anglik? Ot, bawił się 
tobą dla zabicia czasu, a potem odwrócił się na 
pięcie i zaślubił inną. 

— Robert kochał rpnie! — powtórzyła De- 
bora z mocą, krzyżując ręce na talującei pier- 
si. — O, Boże! Alboż nie zabił człowieka w mo- 
jej obronie? Jakiż większy dowód miłości nad 
ten dać można? I cóż stąd, że się ożenił ? Ta 
Angielka, jego żona, miczem jest dla niego w 
porównania ze mną, bo pomiędzy nami jest ta- 
jemnica ogromna, która nas sknła na wieki — 
ogniwo krwi! E 

Doprowadzona do szału z zazdrości, jaką słe- 
wa ciotki Anny wzbudziły nanowo w jej Ser- 
cn, Debora nie zastanawiała się wcale nad tem, 
co mówi; ale stara Burka aź wstrzymała od- 
dech w piersiach, nadstawiając uszu.. Czy po- 
dobna?.. Czy ona dobrze słyszy? Czy Debora 
zmysły straciła ? 

— Ogniwo krwi — powtórzyła zwołna cio- 
tka Anpa. -— O czem ty mówisz, Deboro? Sti- 
ksowałaś chyba; albo, albo... 

Urwała i wpatrzyśa się przenikliwie w po- 
bladłą nagle twarz Debory, która padła znów 


PANIENKĘ 


przyjmę do biura na 3 miesięczną bezpłatną 
praktykę, oraz jednego lepiacza za wynagrodze- 
niem miesięcznem 70 koron. 


Jan ROPSKI 


Kraków, ul. Szewska 24. 


Telefon 2248. Konto Poczt. Kasy oszczęd. 120.481 
właścicie! Domu dla handlu i przemysłu, Biuro ogło- 
szeń, plakatowania mające około 300 tablic, wynaj- 
mu mieszkań, sklepów, domu spedycyjnego, kupno 
i sprzedaż zakładów handlowych i przemysłowych, 
udziela informacyi co do wartości przedsiębiorstw, 
lokuje pieniądze na hipoteki w krótkim czasie; prze- 
wóz mebli w patentowanych własnych wozach ko- 
leją i okrętem. Również posiada obszerne magazyny. 
Posiada wielki wybór rentownych kamienic, will, do- 
mów z ogrodami, jak również dużo wolnych miesz- 
kań, sklepów. Wolne mieszkania przyjmuje bezpłatnie 


Odznaczona medalami 


Parowa destylarnia wódek zdrowotnych 
pod firmą a 


EDWARD URBAN 


poleca przy nadchodzących Świętach najprzepniejsze: 

likiery, rosolisy, nalewki owocowe i wódki we wszy- 

stkich gatunkach. Posiada na składzie stare koniaki, 

Dubois, Lizzeć, i Menkowa. Rumy i araki angielskie 
śliwowicę i t. d. 

Cenniki na żądąnie darmo i opłatnie. 


15 Poselska 15 | Na Swieta 


oieezki i zaba . | Znekomite szynki, karozki 
PA rarya r boczki z młodych prosiąt, 
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kierniczych 29 | Kiełbasy, polędwicowe, kra- 

B= „ | jane i siekane, i-t. d. wy- 
Romualda Pieczarki borowe poleca 

Ciastkacodzień świeże | Fabryka masar. Elektre- Motor. 

Pomadki, czekoladki. Andrzej Różycki 
Karmelki nadziewane | Kraków, ul. Sławkowska |. 22. 
Herbatniki. Zamówienia za pobraniem 
EWWEWwWwWW odwrotnie. 


Do wynajęcia 


przy ul. Szlak 1. 53, H. piętro, 'składa- 

jące się z 3 dużych pokoi frontowych, 

kuchni, przedpokoju, strychu i piwnicy. 

Wiadomość u stróża. — Oglądać 'moż- 
na od godz. 2—4 po południu. 


na łóżko i poczęła szarpać pościel rękoma, w 
napadzie niepobamowanej rozpaczy i trwogi. 

O, nieba!.. cóż uczyniła; jakież niecofnione 
wypowiedziała słowa! Zimny pot wystąpił jej 
na czoło. Przemogła pokusę oskarżenia Rober- 
ta, a teraz co? Ta okropna kobieta swem zja- 
dliwem szyderstwem zbudziła w niej furyę i oto 
co się stało. 

W bezsilnej rozpaczy zacisnęła zęby i prze- 
stawszy szarpać pościel, obu rękoma objęła pło- 
nącą głowę. Ach, gdyby tylko mogła zebrać 
myśli... albo milczeć, za wszelką cenę milczeć! 

Ale ciotka Anna nie dała jej czasu do pna- 
mysłu. Zbadziło się w niej straszne podejrze- 
nie, które dziwne zachowanie się Debory zda- 
wało się potwierdzać. 

— Deboro! wytłomacz się. Musisz się wytło- 
maczyć — zaczęła, pochylając się nad leżącą 
1 świdrnjąc ją oczyma. — Ogniwo krwi pomię- 
dzy tobą a tym Anglikiem? On zabił człowie- 
ka w twojej obronie? Kogo zabił? Mów-że, 
kobieto, bo temi rękami wyrwę ci prawdę z 
gardła! 

I w nagłym napadzie wściekłości chwyciła 
Deborę za ramiona, wstrząsając nią gwałtownie. 

— Kogo zabił? — powtórzyła. 

— Puść mnie! Sprawiasz mi ból. — I De- 
bora ostatnim wysiłkiem uwolniła się z rąk 
ciotki Anuy.— Jak śmiesz rzucać się na mnie, 
Auno? Nie jestem obowiązana. odpowiadać ci! 

Ale ten poryw samoobrony był chwilowy. 

— Och! czy nie rozumiesz — wyjąkała ża- 


Firma KRAKÓW, 
gramofonów Leopold Huttrer broca 1. 
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średni- 
cy 30 om. grającej powierzchni, których cenę zniżę na 
K 4— ze sztukę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. 
pod gwarancyą nowe po K 2*— gatunki lepsze po K250. 
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia się tylko za pobra- 
niem. Wymisna dozwolona. Gramofony. patefony, oraz 
płyty do gramofonów z Aniołkiem, jak i płyty do pate- 
fonów po bardzo grzystępnej cenie. Naprawy uakutecznia 

się w przeciągu 6 godzin. 36 


Każda matka 


powinna wziąć sobie do serca, że piion jak 
strudel, knedle, ciasta, torty, kochy, pudingi, 
pianki, babki, pączki, ptysie ciastka drożdżowe, 
precelki, kłuseczki, omlety, palaczinki, ezpalki, 
rożki, placuszki, makaron, placki itd. w wielu 
razach szczególnie dla dzieci, .powinno się dać 
pierwszeństwo przed potrawami mięsnami lub 
ekładanemi, jeżeli są przyrządzone z dodatkiem 
Dra Ostkera proszku do pieczenia po 12 hal. 
gdyż tylko wówczas są one nietylko pożywne, 
lecz także łatwo strawne 00 szczególnie u dzieci 
nie może być dosyć ocenionem. Róbcie więc 
dla waszych dzieci dużo takich leyumin z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oetkera. który jest 
wszędzie do nabycia wrar z przepisami, już 
miliony razy wypróbowanemi. 


Zdrowe, pożywne, tanie. 


Uważać należy, aby nabywać tylko wyroby 
539 Dra Oetkera. 


(NA AAAMRURS-AIERYM | 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcami. 
Hamburg-Nowy Jork 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 
Hamburg-Brazylia Hamburg- Ameryka 
Hamburg-La Plata środkowa 
Hamburg-Arabia Hamburg- Venezuela 


l 
ll 
| 
Hamburg-Afryka | 


Hamburg-Persya Hamburg-Kolumbia 
£ Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zachodnie || Hamburg-Meksyko. 


Antwerpia-Kanada. / 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, II. kajuta, II. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburs-4meryka daja przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 
podróżujących w kajutachi wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wio- 
deń I. Kórntnerstrasss 36, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach 
Herrengasse 16. 


łośnie — że nie wiem, co mówiłam? Przecież 
ty sama powiedziałaś, że jestem chora! Przy- 
prowadziłaś mnie tu, żebym odpoczęła i zamiast 
pielęgnować zadręczać mnie pytaniami, Ach! 
przez litość zestaw mnie samą; bo inaczej mo- 
żemy tego obie — tak, obie — pożałować! 

Ale ciotka Anna pozostała głuchą na to we- 
zwanie. Czuła, że Debora jest w tej chwili bez- 
bronną i że tę chwilę należy wyzyskać. 

— Tak! mam cię zostawić, żebyś sobie ob- 
myśliła spokojnie, jak się masz wykłamać prze- 
demną. O, nie! Nie dam ci spokoju, dopóki mi 
nie odpowiesz. Mówisz, że Robert Waring za- 
bił człowieka. Nie wiem o nikim, Ktoby tu u- 
marł nagłą śmiercią. O nikim, wyjąwszy Sy- 
meona. Ale, jeżeli to na nim popełniono mor- 
derstwo... 

— To nieprawda — przerwała Debora roz- 
paczliwie. — Mówiłam w przystępie obłędu. Czyż 
tego nie rozumiesz? Robert nikogo nie zabił. 
Bogu wiadomo, że jest niewinny. 

— Ha, skoro ty nie chcesz mówić, trzeba bę- 
dzie jego wziąć na spytki! — odparła tamta. — 
Bogu dzięki, mamy takich, którzy dopilnują, że- 
by powiedział prawdę ten twój kochanek! — 
Wyraz ten wypowiedziała z nieopisaną, mściwą 
pogardą. — Ten przeklęty cudzoziemiec. Przy- 
jeto go, żywiono i poco? Poto, żeby oszukał 
swego pana, uwiódł mu żonę — tak, nie zapie- 
raj się tego; uwiódł cię swojemi słodkiemi słów- 
kami, łałszywie! A teraz, powiadasz, że popeł- 
nił morderstwo... (C. d. n.). 


R 
Tylko dla inteligencyi! 


najdokładniejszy i najlepszy 


Rachunek 
Sumienia 


co do obowiązków i 
grzechów 
odnośnie do każdego przy- 
kazania z oznaczenien cięż- 
kości różnych win, przez 
Księdza Collomb'a. 
Ttómaczenie z wydania pig- 
tego przejrzał 


Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat katedralny krakow. 
polesa 


Księgarnia katolicka 


dra Władysława Miłkowskiego 
JI Ma kre 9, Tó 
plac Maryac róg 
Rynku głównego, Tel. 1408. 
Cena egzemplarza oprawne- 
go art ang. 


za nadesłaniem K 135 
następuje wysyłka franko. 


Tamże enedeja się kart- 
ki korespondencyjne z 
marką krajowe po 4 h. 
zagraniczne po 9 hal. 


Hende! Stanislawa Woj- 
narskiego w Pilźnie po- 
szukuje praktykanta. Pier- 
wszeństwo mają ci, którzy 
byli w handlu delikatesów. 
Swiadectwa i warunki na- 
leży nadesłać zaraz.” 127 
KJomocnica do krawie- 
a czyzny oraz uczenni- 

ca potrzebna zaraz. Kra- 
ków, Wielopole 14 1. pię- 
tro tront. 184 


Panna: 


obznajomiona z ekspedy- 

cyą skiepową w dziale ga- 

Janteryjno - drobiazgowym 
znajdzie miejsce zaraz. 


M. KRÓL, Długa 10. 


Nr. 56 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 8 marca 1913. 


„AZY ozory, rola- 
dy z młodych prosiąt, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
siekane oraz wszelkie wy- 
roby masarskie poleca pior- 
wsza parowa fabryka —= 


W. uataleckiego 
w Krakowie. ul. Flory- 
ańska 18. 161 


Masło Świeże 
e | powidło 


wysyła dziennie pocztą, 
za zaliczką 5 kg. świeżego 
masla za 13 koron 5 kg. 
powidła domowego K 2.40 
6 kg. śliwek K 2*—. Ipa- 
ozka zawierająca ma 
śliwki i powidło K 5'20. 


Dom eksportowy 
w Tymowy. 


Jeet dowodnie najl psz I 


OLA 
przez AUi 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i RM drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


Zmianalokalu 


Skład lamp i nafty 

Jana Erkera przenie- 

siono na ulicę Karme: 
164 licką 17. 


CUKIERNIA 
Józefa Szczawińskiego 


przedtem Adam Piasecki. 
Kraków, ul. Długa L. 12. 

Poleca przy OE sA wybć piach Wielkiej 
RK ——ANOCYMOD Tpl 
jako to: 

Baby wielkanocne, przekładańce obficie nadziewane, ja- 
jeczniki, torty wszelkiego gatunku od 4 K, mazurki od 
2 K. — Likier na torty w trzech gatunkach, biały, ró- 
żowy, czekoladowy z rozmaitemi smakami. Szklanka 60h, 
Serniki i makowniki na krachem cieście od 2 K.—Pier- 
nik królewski nadziewany od 2 K. — Owoce kandyzo- 
wane Í kwiaty karm. do ubierania ciast. Pisanki wiel- 
kanocne. Baranki różnej wielkości, masa migdałowa, o- 
rzechows, kg. 3:20. Wanilia burbońska, laska 50 h. Po- 
madki i czekoladki w najlepszych gatunkach, w ozdo- 
bnych pudełkach. Nalewki własnego wyrobu, jakoto: Wi- 
śniowa, Malinowa, Pomarańczowa, Angielska gorzka 

Morelowa, Starka po 2 K. butelka. 177 


FAVORIT 


Wszelkie albumy Mód i słynne 
KROJE dla dorosłych i dzieci. 


FAVO R IT do naby esy ko u 


P.) J. HOPCAS, A. SALOMONOWA 85 


KRAKÓW, UL SZCZĘPAŃSKA L. 9. 


RZĄDOWO R UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych I specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K, Rząca i. Ghmurski 


w Krakowie, przy ul, św. Gertrudy kb 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Biłińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, | 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo- 
wą, Żelazistą, Kwaóną, oraz Wody lecznicze normalne 
z se prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
ch í drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 125 


KIA 7 


hor 3682848 


PS su do końca roku 1912 
SE tytułem 50% dochodu z sprzeda- 
o.b. ży tutek i bibułek cygaretowych 


Promiet 


Suma ta świadczy najwymowniej o do- 
broci bibułek i tutek z papieru sas- 
sowskiego „PROMIEN'* 


Wszędzie do nabycia. 


FABRYKA: 
Lwów, ul. Sakramentek I. 16 


Zakład ślusarstwa arty styczno- budowlansgo > 


JAN STARZEK 


KRAKÓW, WIELOPOLE L. 4. 
(obok głównej poczty). 


poleca jako specyalność: Schody żelazne, Bal. 
kony, Bramy, Ogrodzenia, Balustrady schodowe, £ 
wszelkie roboty kute artystyczne i budowlane. P 
Specyalny dział rekonstrukcyi wag decymal- by 
nych, i stołowych—reparacye wag i ciężarków A 
oraz cechowanie w c. k. Urzędzie uskutecznia 5 
w jak najkrótszym czasie. 
„b s 


b 
p 
p 
b 


CENY KONKURENCYJNE. 


INSERATY w „Nowinach 


prowadzone są we własnym zarządzie wydawnictwa 


P. T. kupców i przemysłowców oraz P, T. Publiczność zamierza- 
jącą się ogłaszać administracya »Nowin< prosi o zwracanie się 


tylko do biura „Nowin“ przy ulicy św. Gertrudy 10, Tel. 340. 
Geny inseratów bardzo przystępne, a korzyść wobec wielkiego nakładu dziennika zapewniona. 
Administracya „Nowin“ ul. św. Gertrudy 10. Telefon 340. 


"Wy ydawca: K Krakowskie Tow. wydawnicze. 


|. Odpowisikoe tm i naczelny redaktor for. Ludw k Szczepański. 


Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


